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FRUJMIR. kfflCOŁĄJCZYK OFUŚC3Z MOSKWĘ

Hoskwa, 10.V I I I . D ziś rano  p rem ier M ikołajczyk, m in i­
s t e r  Romer i  p r o f . S t .  G rabski o p u ś c i l i  samolotem Mos­
kwę, udając s ię  p rzez  Teheran do Londynu. Podróż odby­
wać s ię  ma bez  przerwy w d z ień  i  w nocy. Również opuści 
l i  Moskwę "p rz ed s ta w ic ie le  "Kom itetu Wy zw olenia Nar odowe- 
go", uda jąc  s ię  samolotem do P o ls k i .  Żegnani on i b y l i  
na lo tn is k u  p rzez  w icekom isarza spraw zagran icznych  Wy­
szyńskiego i  vyższych urzędników  tego  k o m isa ria tu . Hato 
m iast don iesien ie - z Moskwy nie. p o d a ją , czy k toko lw iek  z 
p rz e d s ta w ic ie l i  rząd u  sow ieckiego żeg n a ł p rem iera  Miko­
ła jc z y k a .

"Pożegnalna w izyta" u S ta l in a

Moskwa, 10.VI I I ¿ W czoraj wieczorem prem ier M ikołajczyk 
v,raz z tovfarzyszącyni mu osobami odbył rozmowę ze S t a l i ­
nem. Obecny b y ł  również Mołotowr. Rozmowa trw a ła  dwie 
godziny. D z is ie js z e  gazety  moskiewskie nazyv/ają; t ę  wizy 
tę  "pożegnalną".

’ OŚWLADCZiMiE PRRM. MIKOŁAJCZYKA DLA. PRASY

Moskva, 10.V3.II. Po rozmowie ze S ta lin o m  prem ier Miko­
ła jc z y k  przy ją3 T d z icn n ik arzy , którym  z ło ż y ł op tym istycz­
ne ośw iadczen ie . P o w ied z ia ł on m . in . , że w 'c z a s ie  roko­

w ań  pewne punkty zo s ta ły  już uzgodnione i - ż e  najlepszym  
m iejscem  dalszy’oh rokowań b ęd z ie  Warszawa, k tó ra  j e s t  
ośrodkiem  p o lsk ieg o  ż y c ia  p o lity c z n eg o , i  ta n  ł a tw ie j  bę 
d z ie  można osiągnąć  porozum ienie. S t a l i n  m ia ł zapewnie 
p rem iera  M ikołajczyka, że życzy sob ie  pow stania  s i l n e j ,  
dem okratycznej i  n ie p o d le g łe j  P o ls k i .  N astęp n ie  prem ier 
ośw iadczył, że  według n ieg o  właściwymi gospodarzam i F o l-  
s k i  są  bojownicy ruchu  podziemnego.* Ha p y ta n ie  d z ie n n i 
k a rzy , ja k ie  są  szan se  d o jś c ia  do porozum ienia, prem ier 
ośw iadczył: "Hic na s y tu a c j i  bez  w y jśc ia . P o łp żen ie  
j e s t  n io s ły  chan ie  d e l ik a tn e ,  gdyż od wyniku naszych ro z ­
mów z a le ż ą  n ic  ty lico p rz y s z łe  s to su n k i p o lsk o -so w ieck ie , 
cale i  p rzy sz ły  porządek i  bezpieczeństw o c a łe j  Suropy.
W końcu p rem ier ośwdadc2y ł ,  że ob ie  strony  postanow iły  
n ie  u d z ie la ć  żadnych in fo rm a c ji o p rzeb ieg u  obrad, aby^ 
n ie  wywoływać polem ik i  n ie  powodować nowych zadrażnienV 
Moskwa, 10.VII I . Pvorospondent a g e n c ji  U nited  P re s s  do­

n o s i ,  że na zadane nu p y ta n ie , d laczego je d z ie  do Londy­
nu, p rem ier M ikołajczyk odpow iedział, że musi s ię  -porożu 
mieć ze swymi kolegam i z rządu , od c h w ili  bowiem, kiedy 
o p u ś c i ł  A ng lię , p o w sta ła  nowa s y tu a c ja , wytworzona p rzez  
f a k t ,  że rz ą d  sow iecki zaw arł układy z "Komitetem Wyzwo­
le n ia  Narodowogo". ' .

NOWA OFENSYWA I I  KORPUSU

Rzym, 10.V II I .  O ddziały I I  Korpusu rozpoczęły  nową 
ofensywę z punktu vy jściow ego, o 40 km na północ o -z a ­
chód od Ancory i  zdobyły pierw szy z wy znaczonych celów, 
m iasto  F r a n c a v i l la ,  położone między rzekam i M isa i  Ceza 
no.
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DLA WALCZĄCEJ WARSZAW 

j Lonetyn, 10 .V IIP. W ioepre- 
! mi e r Kwap in s k i  "osa /iad c  zy ł ,  

że ma podstawy do tw áerdze- 
n ia ,  iż  ro z p o c zę te  już zo­
s ta ło  u d z ie la n ie  czynnej po 
nocy p o ls k ie j  a rm ii k ra jo ­
w ej, w a lczące j w W arszawie. 
P ieczę  nad t ą  sprawą sprawu 
je  N aczelny wódz, w icepre­
m ier i  m in is te r  obrony naro  
dówej. Wszyscy t r z e j  p racu  
ją  w ytrw ale i  w n a jb l iż s z e j  
ze sobą łą c z n o ś c i .  Pomoc 
u d z ie la n a  b ę d z ie  w ta k ic h  

{ rozm iarach} aby. b y ła  ona 
sku teczna. W iceprem ier we­
zwał ludność Warszawy do za 

•chowania zim nej krw i i  do 
pow strzym ania s ię  od w sze l­
k ic h  w ystąp ień  nieskoordyno 

|wanych.
I Londyn, 10.V III . P rz e d s ta  
v a c ió le  P .P .S . ,  Tomasz A rc i 
szew ski i  Adam C io łkosz , od 
w ie d z i l i  d z iś  w iceprem iera 
b ry ty jsk ie g o  A t t le e ,  z k tó ­
rym om aw iali sprawę x-°nocy 
d la  Warszawy.

CZY NUNCJUSZ RATESKI 
UDA' SIN DO WARSZAWY?
Rzym, ^10.V III . W lcołach 

w atykańskich  tw ie rd zą , ż e 
nuncjusz  p a p ie s k i, G o rte s i, 
uda s ię  do Warszawy n a ty ch ­
m iast po j e j  ewakuowaniu 
p rz e z  w ojska n iem ieck ie .

WALKI W VYaRSZATO 
Londyn, 10.V IIIT  Komuni­

k a t  gen. Bora donosi, że 
Niemcy z d o ła l i  odzyskać n ie  
eo te re n u  w centrum  War sza 
wy i  d o s z l i  do P la c u  Tea­
tra ln e g o , jednakże gmach Ra 
tu s z a  j e s t  n a d a l w rękach  
p o lsk ic h . Z a j ę l i  on i rów- 
n ież  s z p i t a l  Kawalerów Mal­
tań sk ich ,- g d z ie  przebywało 
I0Ó rannych .żo łn ie rzy  n ie ­
m ieckich , v/ziętyCh do niewo 
l i  p rzez  oddziały  p o ls k ie . 
C iężk ie  w a lk i to c z ą  s ię  na 
W oli. Od bomb zap a la jący ch  
sp łonęły  p a łac e  a rc y b isk u p i 
i  D ekerta  i  k o ś c ió ł  św ,Jacka.



ALUNÇI  O 130 KM OD PARYŻA

Londyn, 10,7111. Jakkolw iek o f i c j a l e  konun ikat n ic  
wspomina o postęp ach  am erykańskich kolumn pancernych, po 
dażających  na. wschód od Le Mana, to  z d o n ie s ie ń  korespon 
dentow wojennych wynika, że oddziały  t e  id ą  "bardzo szyb­
ko naprzód i  doszły  już do punktu, od leg łego  o 130 kn od 
P ary ża . Inno kolumny am erykańskie, posuwające s ię  w k ie  
runku południowym, doszły  na szerokim  f ro n c ie  do r z e k i  
Loaryp i  wodług n iepotw ierdzonych je szcze  wiadomości za­
ję ły  N an tes,' m iasto , l ic z ą c e  200 ty s .  mieszkańców, jeden  
z na jw ażn ie jszy ch  portów  fra n c u sk ic h . Według innych do­
n ie s ie ń  Amerykanie są  dop iero  na p rzed p o lu  m iasta , od 
k tó rego  dzielą , ic h  p o la  minowe. Opór Niemców na tym od­
c inku  j e s t  bardzo  n ieznaczny . ” W B r e ta n i i  Amerykanie- zdo 
b y l i  S a in t-H a lo  j Niemcy b ro n ią  s ię  ty lk o  je szcze  w jed ­
nym ufortyfikow anym  punkcie w ob ręb ie  m ia s ta . N atom iast 
c ię ż k ie  w a lk i to c zą  s ię  w sąsied ąim  p o rc ie  D innrd . ^Rów­
n ież  z a c ie k le  b ro n ią  s ię  n iem ieck ie  garnizony w B re sc ie  
i  L o r ie n t . W N orm andii c ię ż k ie  w a lk i to czą  się, n ad a l wo 
k ó ł m ia s ta  H o rta in , k tó re  o s ta tn io  z n a la z ło  s ię  znów  w  ̂
ręk ach  n iem ieokich . Na p o łudn ie  od Caen oddziały  b ry ty  j 
sk ie  i  k an ad y jsk ie  posuwają s ię  pow oli a le  s t a l e  naprzód 
mimo n ie s ły c h a n ie  zac ię teg o  oporu niem ieckiego^ z b l iż a ­
ją c  s ię  do m ias ta  F a ia is e .  W ielka b itw a  czołgow to c z y ła  
s ię  o 0 km na północ od tego  m iasta ,.
Londy n , 10 «V III. Okręty i

LEON BLUM ZMARŁ W POLSCE
Moskwa, 10. V I I I .. G azeta 

"K rasnaja  Zwiezda" donosi, 
że były  p rem ier f ra n c u sk i 
Leon B lun zm arł w maju 1943 
roku  w obozie  konoentracy j -  
nym pod Lublinem.

s t a t k i  n iem ieck ie  up łynę ły  
do portów  B re s t , L o r ie n t i  
S a ir it-N az a ire . W idocznie 
m ają one zam iar ewakuowao 
stam tąd  z a ło g i n iem ieck ie . 

Również przybyły  s t a t k i  n ie  
m ieck ie  do portów  wysp J e r ­
sey i  G-uemsey. Upadek 
ty c h  wysp j e s t  n ieunikniony, 
ponieważ zo.opatryvra.ne one 
by ły  z p o r tu  * S a in t-H a lo , 
k tó ry  j e s t  obecnie w ręk ach  
so ju s  zniczy oh.
Genewa, 10.V II I . Rozpoczę

ł a  s ię  już ewrakuacja u rzę ­
dów n iem ieck ich  z P ary ża , 
C e n tra la  G estapo na F ra n c ję  
p rzen iesiona , z o s ta ła  do 
S tra sb u rg a . Rodziny w ojsko 
wych i  urzędników niem iec­
k ic h  masoso o p u szczają  mia­
s to ,  ud a jąc  s ię  do R zeszy, 
W szystk ie te a t r y  p a ry sk ie  
z o s ta ły  zam knięto.
Żury oh, 10.-V III. Do H isz­

p a n i i  p rzy b y ła  w o s ta tn ic h  
dn iach  duża l ic z b a  o ficerów  
n iem ieck ich , ubranych po cy 
wilnemu. P o siad a  ją  "oni f a ł  
szywe p a s z p o r ty .i  s .̂ u c ie k i  
n ie ram i z a rm ii. Wśród 
n ic h  j e s t  w ie lu  o ficerów  ze 
sz ta b u  głównego w e -F ra n c ji,

ARMIA SPADOCHRONOWA
Londyn, 10, V II I . W szyst­

k ie  oddziały  b ry ty  js k ic h  i  
am erykańskich spadochronia­
rzy  z o s ta ły  ^  jed
ną sam odzielną arm ię, pozo­
s ta j ą c ą  w dysx>ogycji gen. 
E isenhow era,

NIEMCY STRACILI 
500 ŁODZI PODWODNYCH

WspólnyLondyn, IQ ,V III .

BUŁGARIA NA ROZDROŻU 
Londyn, ID.-VIII. Korespon 

d en t "Timesa" donosi z Anka 
ry , że w wyniku o s ta tn ic h  
rozmów p rem iera  b u łg a rs k ie ­
go z posłem  sowieckim n a s tą  
p i ły  poważne zmiany w p o l i ­
ty c e  b u łg a r s k ie j .  U s tą p ił  
znany ze swych f ilo r iie m ie c -  
k ioh  p>rzekonań m in is te r  
spraw  wewnętrzny ch . P ro h it  
lerow ska propaganda u s t a ł a  
zu p e łn ie . Wstrzymany rów­
n ież  z o s ta ł  cały  ek sp o rt do 
N iem iec. Rząd b u łg a rs k i  za 
ż ą d a ł  od N iem iec oddania mu 
k o n tr o l i  nad g ran icą  b u łg a r 
sk o -tu re c k ą , o raz  ewakuowa­
n ia  portów  czarnom orskich 
Burgas i  Warna, k tó re  na żą 
d an ie  sow ieckie mają byó 
z d e n i l i ta ry  zownne.

komunikat R oosevelt-C hur­
c h i l l  s tw ie rd za , ż.e od chwi 
l i  wybuchu wojny zatopiono 
500 n iem ieck ich  okrętow  pod 
wodnych. Od c h w ili rozpo­
c z ę c ia  in w a z ji zatopiono 
ic h  17, t . j .  znacznie  w ię­
c e j  n iż  za to p io n a  w tym sa­
mym o k re s ie  l ic z b a  so ju sz ­
n iczy ch  jed n o stek  m orskich.

PREZ. ROOSEVELT NA HAWAJACH
Waszyngton, 10» V III . Prez. 

R oosevelt odbył w P e a r l  Har 
bour trzydniow e narady z 
gen. M cArthurcn i  adn. Nimi 
tzem w spraw ie nowrej ofensy 
wy p rzeciw  JapxJnii, k tó r e j  
celem  b ęd z ie  p rzede  w szy st­
kim oswobodzenie F i l i p i n .

WALKI NA ZIEMIACH POLSKICH

Konunikat n iem ieck i donosi o c ię ż k ic h  
w alkach pod Sanokiem i  pod Mielcem. Na granicy P rus

B e r l in , 30 ,V III,

Wschodnich wybudowano w o s ta tn im  c z a s ie  fo r ty  i ik a c je  d łu  
g o śc i 3000 kią.
Sztokholm , 10 .V III . Radio szw edzkie donosi, że R o sja ­

n ie  p rz e rw a li f r o n t  n iem ieck i pod Tarnowem.
Mo skwa, 10.V I I I . W dalszym  c iąg u  b rak  nowych wiadomoś- 

c i  z f r o n tu  w arszaw skiego. Wojska sow ieckie m iały poczy 
n ic  nowe postępy  w m arszu na K ie lc e . Na granicy P rus
Wschodnich R o sjan ie  przygotow ują s ię  do ro zp o częc ia  w ie l 
k iego  n a ta r c ia .  :• Nioncy k o n tra ta k u ją  w rc jo n ie  Mariampola.

o s t  a t  n , i  e j  c h w i l i

Londyn, 10. V III . 'Samoloty n iem ieck ie  z rz u c iły  w Wars za
wie u lo tk i ,  wzywające c a łą  ludność do opouszczenia m iasta  
i  udo.nia s io  w k ie runku  zachodnim. Opuszczający m iasto  
mają trzym ać w ręk u  b ia łe  c h u s tk i.

Londyn, 10 .V III . Bombowce b r y ty js k ie  zaminowały .kanał 
Dortnund-Ems.

Londyn, IQ .V III . ' Amerykanie w kroczy li do Angers.’
B e r  l iii, io  .V II iT  Nowe dekrety  G oebbelsa ncikazują wyco-

fa n ie  mężczyzn z fab ry k  p rze irysłu  wojennego do w ojska. 
M iejsce  ic h  mają za ją c  kobiety  narodów cudzoziem skich, 
k tó re  do tychczas m g ły  pracówac ty lk o  w ro ln ic tw ie ,  T'e 
same zasady obowiązywać będą na k o le ja c h .

_________


